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70 gr., w rubr. „N adesłane" 40 gr., zwyez. ogł. (1 szp, szer. 17 m/m ) 
15 gr., drobne z* słowo 10 gr., d la  ppsz. pracy bezpl. — C ala 
l-sza s trona  pod nagi. zl. 1000'—, w tekście ca ła  s tr. 700"— zl., 

ostatn ia strona  500'— zl., zam iejscowe o 2 5 5/ o  drożej.

WARSZAWA, 17 lutego (tel. w!.). 
Jak już donosiliśmy, ubiegłe*, niedzieli od­
była się konferencja delegatów, mężów 
zaufania i pełnych kompletów zarządów 
Centralnego Związku Górników w liczbie 
250 osób z Zagłębi dąbrowskiego i kra­
kowskiego.

Konferencja upoważniła okręgowy se- 
kretarjat Związku Górników obu tych Za­
głębi, aby — o ile przemysłowcy nie co­
fną swych żądań 8 proc. obniżki płac — 
proklamował strajk w obydwóch Zagłę­
biach od dnia 18 lutego om. tj. od czwar- 

% tku.
Hasłem strajku jest utrzymanie w ca­

łej rozciągłości dotychczasowych płac w 
górnictwie, przywrócenie 100 proc. wy­
nagrodzenia za święta i niedziele dla ro­
botników przy ciągłej pracy, oraz u dzielą- 
mje urlopów ustawowych.

Kroniki pism dzień w ozień notują wy­
padki samobójstw z nędzy. Często kroniki 
te urozmaicone są opisami wstrząsających 
tragedyj. Ojcowie, matki, widząc otchłań 
beznadziejności przed sobą, n>'e .mogąc dłu­
żej patrzeć na usychanie z głodu i nędzy 
swoich dzieci i sami głodem targani, kła­
dą kres swemu życiu, przedtem pozbawia­
jąc życia swych dzieci. W taki straszny 
sposób „realizują/4 swój instynkt samoza­
chowawczy!

Tak „bronią44 się jednostki i rodziny 
całe przed głodem i nędza, tak osiągają 
spokój w tej okropnej martyrologii, którą 
powoduje nietyłko rodzimy kryzys, ale ca­
la egoistyczna kapitalistyczna polityka go­
spodarcza, zmierzająca do usunięcia kry­
zysu zamykaniem fabryk i kopalń, „kom­
presją44 wydatków na politykę społeczną, 
paleniem i niszczeniem „nadmiaru44 pro­
duktów spożywczych oraz rzeczy użytku, 
byle uratować kapitalizm przynajmniej na 
czas jakiś, osiągnąć dla niego to, co Nie­
miec nazywa die „Galgenfrist4 (zwłoka 
szubienic zna). (

Maltus przestrzegając ludzkość przed 
szybkiem rozmnażaniem się, twierdził, że 
produktywność zjemti i przetnysłu nie zdo­
ła dotrzymać kroku naturalnej rozrodczo­
ści społeczeństw.

Ale nieprawdą jest, że te olbrzymie 
rzesze bezrobotnych i inędzarzy nie zastają 
„zastawionego dla siebie stołu44 z powodu 
niedostatecznych d&rów ziemi.

Widzimy natomiast, że rządząca świa­
tem garść kapitalistów „sitół44 uprząta 
skrzętnie ze wszystkiego, co rzesze te! na­
sycić by mogło, gdy te ostatnie1 siły na­
bywczej nie posiadają, a równocześnie po­
zbawia ich pracy, uniemo... wiając im za­
robek i odbierając im jakąkolwiek siłę 
konsumpcyjną.

Oto sprzeczność, którą wytworzył sam 
kapitalizm, sprzeczność, którą jedynie prze­
wrót W duchu socjalistycznej gospodarki 
usunąć może.

Nie znaczy to jednak, by sfery dziś 
rządzące miały być zwolnione od' obowią­
zku łagodzenia fatalnych stosunków, panu­
jących obecnie. — Tymczasem jesteśmy 
świadkami, że sfery te z zadziwiającym fa­
talizmem patrzą na rozwijający się „kryzys 
światowy44, poza który kryją swe własne 
niedołęstwo 1 niezaradność
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Przemysłowcy odrzucili arbitraż
WARSZAWA, 17 lutego (tel. wł.). 

Z Sosnowca donoszą: Raca Zjazdu prze­
mysłowców odrzuciła propozycję inspe­
ktora pracy załatwienia zatargu w droćże 
arbitrażu.

Równocześnie Rada Zjazdu nie go­
dziła się na propozycję sanacyjnego zviąi- 
ku „Praca Polska44 obniżki płac 4 poc„ 
stojąc w dalszym ciągu na stanowisk! ob­
niżenia płac o 8 proc.

Nowa prowokacja baronów węgłowy:
„Gazeta Robotnicza • donosi: 
Dowiadujemy się, że! związek przemy­

słowców górniczych złożył rządowi me- 
morjał, domagający się ponownej Irilku- 
nastoprocentowej obniżki zarobków w1 gór­
nictwie. Memorjał podpisali wszyscy ba­

ron] węglowi, chcąc w ten sposób pyk 
zać, że za memorjałem stoi całyjprzi- 
mysł węglowy.

Okazuje się zatem, że mieliśiy t\ 
pełną słuszność, twierdząc, że pzem 
słowcy nie zadowolą się 8 proc. jbiniż%
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Bezwzględna walka socjalistów z hittlerowci
WARSZAWA, 17 lutego (tel. wł.). 

Z Berlina donoszą: Na odbytym w nie­
dzielę w Lipsku zjeździć przedstawicieli 
socjaldemokracji niemieckiej, w którym 
wzjęło udział 1000 delegatów, uchwalono 
rezolucję, zapowiadającą bezwzględną wal­

kę z hitlerowcami. Socjalna demokracji 
niemiecka choćby opłacić to miał) krwi 
nie pozwoli na dojście1 do władzy hitth- 
rowców i bronić będzie owocóojr rew< 
lueji listopadowej 1918 r. i ■kohstytjich we 
marskiej.

D ym isja rządu  francuskiego
WARSZAWA, 17 lutego (teł. wł.). 

Z. Paryża donoszą: Senat francuski od­
rzucił większością 157 głosów przeciwko 
134 wniosek rządowy w sprawie reformy

wybiorczej. Premjer Laval pojecha) do 
zydenta w celu wręczenia dymisji 
netu. Dymisja została przyjęta

S K O N  El S K O W A N O

Przed kilku antami w Sejmie pos. Ry- 
barski zdemaskował „działalność44 b. wo­
jewody pomorskiego p. Ląmoty, który wy­
asygnował 350.000 zł. z pieniędzy pań­
stwowych dla „sanacyjnego44 „Dnia Po­
morskiego44. Pieniądze te wzięte były z 
funduszów Banku Gosp. Kraj.

Obecnie ten p. Lamot ośmiela się w 
liście otwartym usprawiedliwiać swoją nie­
słychaną samowolę tern, że to polska „ra­
cja stanu44 (!!) nakazywała mu udziele­
nie owych 350.000 zł. sanacyjnej spółce 
wydawniczej!

P. Lamot z niespotykanym cynizmem 
wyjaśnia, że „transakcję44 tę (350.000 zł !) 
uważa za „szczególnie korzystną44, że 
„ofiara44 ta była konieczną, gdyż przez 
rozwój prasy sanacyjnej stępi się wpływy 
„prasy partyjnej44, która z krzywdą ula 
ludności pomorskiej budziła w niej „nie­
ufność do własnej państwowości44!!

S K O N F I S K O W A N O

Kradzież dokumentów
GENEWA, 17. 2. Olbrzymią sensa­

cję wśród członków konferencji rozbroje­
niowej wywołała wiadomość o t ajemniezej 
kradzieży z włamaniem, .okonanej w1 po­
kojach hotelu „des Berges44, zajmowanych 
przez delegację Stanów Zjednoczonych \- 
meryki.

Kradzież tę popełniono jeszcze w no­
cy z dnia 2 na 3 lun. policja jednak, 
która prowadzi dochodzenia, utrzymywała 
dotąd tę aferę w najściślejszej tajemnicy.

Oto w nocy z 2 na 3 błri. n i ewy śle­
dzeni odtąd sprawcy — przypuszczalnie

trzy lub cztery osoby .— włamali się do 
bjura delegacji amerykańskiej Zamkniętą 
tekę senatora Swansona, zawierającą licz­
ne akta i dokumenty, rozcięto nożem i 
zawartość jej opróżniono. Skradziono też 
liczne tajne dokumenty przechowywane w 
zamkniętej szafie.

Skradziony został między innemi taj­
ny klucz szyfrowy.

Delegacja amerykańska oświadcza, że 
najważniejsze dokumenty pozostały niena­
ruszone.

płaz. W memorjale' barani węglowi uza­
sadniają „potrzebę44 ponownej obniżki płac 
konkurencją węgla angielskiego na ryn­
kach północnych.

Wajlka strajkowa w górnictwie jest 
zatem nieunikniona!

D alsze  r e d u k c je .
WARSZAWA, 17 lutego (tel. wł.). 

Dyrekcja Państw. Fabryki Związków Azo­
towych w Chorzowie zapowiedziała reduk­
cję z dniem 1 kwietnia 600 robotników i 
kilkudziesięciu urzędników.

Zarząd fabryki Fitzner i Gampes w 
Dąbrowie wymówił pracę około 306 ro­
botnikom, motywując to brakiem zamó­
wień.

Krwawe wypadki w Starogoszczy.
STAROGOSZCZ, 17. 2. (PAT). Od­

było się tu starcie zbrojnie pomiędzy straj­
kującymi a pdlieją. Strzelanina trwała! z gó­
rą godzinę, jedhia osoba zabita, pozatem 
zdaje się, że1 znaczna liczba osób odhio- 
sła rany.

336.106
WARSZAWA, 17 mtego (tel. wł.). 

Wedle dlanyeh Państw. Urzędów Pośred­
nictwa Pracy było w Polśce dnia 13 lu­
tego 336.106 bezrobotnych. W porówna­
niu z ubiegłym tygodniem ujawnił się 
wzrost liczby bezrobotnych o 3.594 osób.

S tra jk  o d b io rcó w  p rąd u  
e lek try cz n eg o .

RADOMSKO, 17. 2. (PAT). Odbyło 
się tu wielkie zgromadzenie konsumen­
tów prądu elektrycznego, na którem po­
stanowiono przystąpić dó bojkotu energji 
elektrycznej. Radomsko korzysta z prądu 
elektrowni piotrkowskiej. Jak słychać, w 
Piotrkowie noszą się również z myślą po­
parcia tej akcji.

WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO
z dnia 8. lutego 1932 r.

Sad Okręgowy Wydział VI. karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty czasopisma p. t.: 
„Dziennik Ludowiy“ z daty Lwów dnia 4. lutego 
1932 do Syg. VI. I. Pr. 84—32 na posiedzeniu 
dżemu mejawnem w dniu 8. lutego 1932 r. pc 
wysłuchaniu- zdania prokuratora Sadu 
kręgowego we Lwowie

postanawia
u-Znać za usprawiedliwiono, dokonaną dnia 

lutego 1932 r. przez starostwo grodzkie_ we 
Lwowie konfiskatę czasopisma p. t.: „Dzien­
nik Ludowy44 Nr. 27, z daty Lwów, dnia 4. lu­
tego 1932 r. zawierającego w artykule pod tyt.: 
..10—101 konfiskata Dziennika Ludowego14 w 
całości znamiona występku z par. 300 u. k. 
i zarządzić zniszczenie całego nakła­
du i wydać w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Zarazem wydalę się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzeczenie 
niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym nu­
merze l to na pierwsze! stronie. Niewykonanie 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa prze­
widziane w par. 21 ust. druk. z 17. 12. 1862 
Nr. 6. ex 1863 t. \. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

UZASADNIENIE.
Ogłoszenie drukiem wymienionego wyżej ar­

tykułu ma na celu wyszydzaniem, nieprawdzi­
wymi twierdzeniami i przekręcaniem faktów.s 
poniżyć w powadze zarządzenia władzy admini­
stracyjne"! pod względem fei urzędowania w za­
kresie uprawnienia tymczasowej konfiskaty. P i ­
s m a  drukowego o treści przestępczej i pobu­
dzić innych do wzgardy i nienawiści przeciw 
tym władzomm.

Według par. 487. 489. 493 pk. waz par. 
36 i 37 ust. pras. jest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Przewodniczący: W. Medyński, w. r. 
Protokolant: J. R osenwiesen w. r. Za zgodność 
St. Lipanowicz. st. sekr.
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We wtorek przedpołudniem, mimo 
dnia „roboczego", odbyło się w sali Izby 
Rękodzielniczej masowe zgromadzenie ro­
botników budowlanych w sprawie u rucho­
mi en ia sezonu ‘budowlanego z nadcho­
dzącą wiosną. Obszerna sala nie mogła 
pomieścić uczestników, zapełnili oni ko­
rytarze i schody. Zgromadzenie zostało 
zwołane z inicjatywy komitetu, wyłonio­
nego z Sekcji Pracy dla snraw bezrobo­
tnych, której przewodniczącym jest tow 
Szczyrek. Sekcja ta doszła do przekona­
nia, że jedynym sposobem poważniejszego 
zmniejszenia bezrobocia jest u netom  i eh id 
robót budowlanych, które mogą dać pra­
cę prawic wszystkim zawodom rzemieśl­
niczym. Ale na ten cel potrzeba pieniędzy. 
[Wprawdzie niezbyt dużo, dla Lwowa wy­
starczyłoby około 7 milpoów złotych.

Ale o pieniądzach na ten cel zupeł­
nie Się nie mówi. Grobowa cisza towa­
rzyszy wszelkim wołaniom o pieniądze 
na cele budowlane. Na zwołanej w tej 
sprawie konferencji stwierdzono, że Bank 
Gosp. Kraj., który rozporządza Fundu­
szem na rozbudowę miast, Ciotą ci nie zdra­
dza żatiinej działalności, Kasy oszczędności 
nie mają też potrzebUych środków,, zre­
sztą kredyt ich jest zbyt drogi, Zakłady 
Ubezpieczeń w tym roku i następnym we 
Lwowie budować nie zamierzają. Państwo­
wy budżet robót publicznych obcięty o 
75 proc., ledwie starczy na płace zredu­
kowanego personalu, na budowę szkól 
rząd nie przeznacza ani grosza, samorzą* 
idy mają polecenie zastanowienia wszel­
kich inwestycji.

Delegacja komitetu obeszła wszyst 
kie władze i instytucje, które do ożywie­
nia robót budowlanych mogłyby się przy­
czynić, ale wszędzie spotkała się z od­
powiedzią, że brak pieniędzy i „dobrymi 
chęciami", ale tymi jak wiadomo, jeszcze 
nigdy ani jednego domu me zbudowano.

Wobec takiego roznaczhwego stanu 
rzeczy komitet wysłał dć.egacie do War­
szawy, aby tam zwróciła uwagę na tra­
giczne położenie robotników lwowskich i 
domagała się funduszów na uruehomienic- 

-pracy.
Wczorajsze manifestacyjne zgroma­

dzenie miało na celu zademonstrowanie 
tego tragicznego stanu rzeczy i przemie­
niło się w głośne i jednomyślne wołanie
0 pracę i ijiesizcze raz pracę.

Rzeczowy referat wygłosił inż. Kogut, 
który omówił wszystkie potrzeby budow­
nictwa, przeszkody na (akie napotyka i 
środki, jakie muszą bvć dostarczone. W 
obszernej dyskusji zabierali głos ttow. Sło- 
niowski, Kuśnierz, Łotysz nadto Rapak, 
Tomaszek, Kowal, inż. Bryl. Przemawiał 
też poseł ks. Szydclski, który bronił bez­
czynności rządu brakiem pieniędzy. „Wy­
wody" jego spotkały się tez z burzliwymi 
protestami zgromadzonych.

W dyskusji mówcy podnosili zarzuty 
przeciw polityce gospodarczej rządd, który 
na wszystko znajduje pieniądze, tylko nie 
ma ma pracę dla bezrobotnych, a obecnie
1 bezrobotnym budbwlanym odbierze się 
zasiłki, gdyż dla ich uzyskania trzeba bę­
dzie przepracować 30 tygodni, zamiast 20, 
co w sezonie nie jest do osiągnięcia. Pię­
tnowano rozbójniczy wyzysk kartelów, któ 
re utrzymywaniem wysokich cen żelaza

. , . . .  , , tH/.ę i mieszkania,
i cementu p o d ra p  adresem
Podniesiono shnme i f  steryeh
M ag^tatu aby n a k ^  ,

am,ow, które są Zyto Magistrat swą
F °zi  7"a™  ™lel3iemi ooiatami utrudtaia 
ibj, rokracją 'Wjćzcie nod adresem pra-
p , W'^ctxvo Jinadżemc wysunęło żąda- 

w/:oxv ierwszym rzędzie zatrudniali 
1-ihir.ouLr -lwowskich. W końcu pod adre- 

.s ta r z y  rządowych Kasy chorych 
\vygło^;no zar/uty le^ cważenia potrzeb 
ui^.&zonych.

w uchwalonej jednomyślnie rezolucji 
j-cfdiją zgromadzeni:

Wydatniejszego zasilenia państwowe­
go unduszu budbwlainego dla m. Lwowa; 

udzielenia pożyczek państwowych na

budowę domów mieszkalnych cło wysoko­
ści 50 proc. kosztów budowy dla wszyst­
kich, z tych pożyczek korzystających;

obniżenia ceny materiałów budowla­
nych skartelizowanych, igk żelaza, cemen­
tu i (szkłla;

zniesienia gminnego podatku ładun­
kowego i {kosfztu przeWozu materiałów bu­
dowlanych ;

zniesienia opłat za urządzenie przewo­
dów elektrycznych, wodociągowych 1 ga»- 
zowych;

bezzwłocznego uruchomienia rozpoczę 
tych a niedokończonych budowli państwo­
wych ;

protestują przeciw pominięciu Lwowa 
przy prowadzeniu tegorocznei akcji bu­

dowy mieszkań przez zakłady ubezpie­
czeń społecznych;

domagają się urucliomienia robót in­
westycyjnych przez magistrat; wydania 
nakazu remontu starych domów; zatrud­
nienia przy robotach w pierwszym rzędzie 
robotników lwowskich; wypłaty zasiłków 
bezrobotnym przez cały czas braku pracy. 
Zgromadzeni domagają się pełni praw do 
świadczeń z Kasy chorych z chwilą wstą­
pienia do pracy i świadczeń leczniczych- 
gdy pozostają bez pracy. Zadają przywró­
cenia samorządu w Kasach chorych przez 
natychmiastowe rozpisanie wyporów.

Wobec obecnej: wielce osobliwiej po­
lityki gospodarczej nie trzeba się wiele 
spodziewać. Bo o pracę w Polsce trzeba 
walczyć długo.' i wytrwale.

JARYZ, 17. 2. Organ francuskiego 
nin. yojny „France Militaire" ogłasza cie- 
:awe zestawienie sił morskich w ujściu 
zeki Jang-Tse-Kjang.

V porcie Szanghaju znajduje się o- 
lecnie 45 okrętów angielskich, 34 amerv- 
iańskch i 23 francuskie, nie licząc tych 
:tóre ;ą w drodze. Co do Japonji, — to 
gro nudziła w porcie Szanghaju 26 okre 
ów, jodczas gdy około 30 jednostek! 
majduc się w górze rzeki, blokując waż- 
liejsze porty chińskie, jak: Nankin, Han- 
tou i i  a n-fang.

S7.ANGHAJ, 17. 2. (PAT). W mieś­
cie pat u je zaniepokojenie w związku > 
tczekiuaniem wielkiej ofenzywy, którą 
apończycy, jak przewidują tu, rozpoczną 
,v cżwirtek. Pięć korpusów armji chiń- 
ikiej koncentruje się przy linji kolejowej 
>zanghij—Nankin. Uważają tu za rzec? 
możliwą, że japończycy w sile 20.000 ludzi

po zajęciu Czapei, staną wobec 100.000 
armji chińskiej, która będzie dla nich groź 
na wobec całkowitego^ braku dróg oraz 
licznych. okopów. Chińczycy liczebnie o 
wiele silniejsi i zUiający okolicę, będą mogli 
stawiać zacięty opór.

TOK JO, 17 .2. Minister spraw zagra­
nicznych Japonji, Yoszizawa, oficjalniej 
zawiadomił przedstawicieli państw obcych, 
że Japonja wysyła nowe, znaczne oddziały 
wojska do Szanghaju.

Na konferencji odbytej z przedstawi­
cielami dyplomatycznymi: Francji, Niemiec 
Anglji ,Wioch i Stanów Zjednoczonych, 
minister Yoszizawa wyjaśnił, że ściągnię­
cie przez chińczyków wielkiej armji pod. 
Szanghaj, zmusza Japonję do wysłania- 
tam równie silnej armji, któraby zagwa­
rantowała bezpieczeństwo obywatelom. Ja­
ponii, zamieszkałym w Szanghaju.

Mocarstwa „apelują” dci JaposiJS.
GENEWA, 17. 2. Wczoraj komitet 

łożony z 12 członków Rady Ligi naro- 
(ów po całodziennych naradach postano­
wił zwrócić się z apelem do Japonji —» 
Wzywającym Japonję do umiarkowania i 
przypominającym jej obowiązki wypły­
wające z paktu Ligi Narodów..

Niezależnie od powyższej sprawy, 
rozważano znaną notę chińską w sprawie 
zwołania nadzwyczajnej sesji Zgromadze­
nia. Decyzja w tej kwestji zapaść ma na 
czwartkowem posiedzeniu Rady Ligi.— 
Przewidują, iż Zgromadzenie Ligi zwo­
łane zostanie w marcu.

ArsgSja robi interesy na wojnie,
LONDYN, 17. 2. „Sunday Chronicie" 

onosi, iż jednia z angielskich firm samb- 
ulowych organizuje wyprawę lotniczą do 
'hin. Firma dostarczyć ma rządowi chiń- 
kiemu trzy eskadry samolotów i poszu­

kuje 70-ciu b. angielskich’ lotników do pi­
lotowania samolotami, i Iralki w powietrzu. 
Na czele akcji stoi niejaki Harding. Rząd 
angielski ogłasza jakoby desinteressement 
w tej sprawie.

konferencji rozbrojeniowej.
WARSZAWA, 17. lutego, (tel. wł.), 

Z Genewy donoszą: Deiegat Turcji wysu- 
lął propozycję, by wszystkie państwa 
mniejszyły zbrojenia do jednakowego po- 
iomu. Zmniejszanie stałe i stopniowe by-

Potrójne morderstwow paryskiej kawiarni.
PARYŻ, 17. 2. (PAT). Jedna z wiel­

kich kawiarń paryskich położona przy bul­
warze Montmartre, stała się wczoraj wi­
downią krwawego zajścia. Jeictien z gości 
argentyńskich, Luiz Fernandeż, wystrza­
łem z rewolweru położył trupem trzech 
swoich rodaków. Zabójca twierdzi, iż po­
pełnił morderstwo w  obronie swego życia,

Iwidząc, jak jedna z towarzyszek Argentyń­
czyków wyciągnęła rewolwer z kieszeni 
jswego przyjaciela. Policja jednak nie daje 
temu wiary, zdaniem jej zaiście to stanowi 
epilog porachunków między handlarzami 
żywym towarem, do których należy za­
równo morderca, jak i tego ofiary.

Samochód pod kołami pociągu.
KATOWICE, 17. 2. (PAT). Niedaleko 

Wielkich Strzelc na gościńcu wiodącym do 
Opola wydarzyła się wielka katastrofa sa­
mochodowa. Mianowicie samochód, któ­
rym jechali E. Stebler, dyrektor Tow. Ub. 
iw Studgarcie oraz na inspektor Otto Teller

z Opolą, rozbił barjerę kolejową 1 Wjechał 
m  szyny w chwili, gdy nadjeżdżał pociąg 
z Groschwitz. Pociąg wpadł1 na auto, roz­
bijając je doszczętnie:, przyczem nadinspek­
tor Teller odniósł ciężkie rany, Stebler zaś 
poniósł śmierć na miejscu.

łoby obliczone na okres 10 lat.
Delegat Jugosławji, p. Marinkowicz, 

podkreślił wagę problemu rozbrojenia 
moralnego. Domagał się zniesienia wiel­
kich okrętów wojennych, skutecznych 
sankcyj kannych 'w razie stosowania 
wojny chemicznclj.f 1 ♦

Delegat Szwajcarji, p. Motta, uznał 
francuską ideę armji międzynarodowej za 
słuszną, ale przedwczesną.

Przemawiali jeszcze delegaci Argen­
tyny, Persji, Nowej Zelandji.

I s

WARSZAWA, 17 lutego (tel. wł.).
Z Paryża donoszą: Tutejsze wydanie „Chi­
cago Tribune" cionosi o olbrzymim ładun­
ku broni i amunicji, jaki z portu irlandz- + 
kiego iBelfas płynie do Korei dla japoń­
czyków.

Ogółem ekspedjują Anglicy 9 okrę­
tów. naładowanych małemi tankami z 
działami polowemi, karabinami maszyno- 
werni. amunicją, gazami, środkami eksplo­
dujące mi i chemikaljami. Ogólna wartość 
tego transportu, jak się dowiaduje „Chi­
cago Tribune", wynosić ma

25 mil jonów dolarów.
Jest to największy transport broni i amu­
nicji z Anglji. Uczestniczą w nim wszyst­
kie główne firmy angielskiego przemysłu 
wojennego. Nie pojadą, przez Kanał Sueski 
ale okrążą Przylądek Dobrej Nadziei i 
będą oczekiwane przy wjeździe na Morzt 
Chińskie przez wojenne okręty japońskie, 
które będą eskortowały transport.

NOWY PROJEKT USTAWY O FUN­
DUSZU DROGOWYM.

WARSZAWA, 17. 2. (PAT). „Gazeta 
Polska" doniosi, że ministerstwo robót pu­
blicznych opracowało projekt nowej usta­
wy o państwowym funduszu drogowym, 
która ma zastąpić ustawę z r. zeszłego z 
dnia 3 lutego. Wedle nowego projektu 
mają (być zmniejszone świadczenia na rzecz 
funduszu oti samochodów osobowych, tak­
sówek oraz autobusów.

O sław iona $$Oaza“ 
zbankrutowała.

Osławiona restauracja warszawska 
„Oaza", znane miejsce szerokich zabiaw 
dygnitarzy sanacyjnych stała się niewy­
płacalna. • -

„ABC" dowiaduje się, że grupa po­
ważniejszych wierzycieli godzi się jakoby 
na wycofanie podania o- nadzór sądowy i 
niedopuszczenie tió upadłości pod warun­
kiem, że fachową kontrolę nad zachwia- 
nem przedsiębiorstwem i nadzór obejmie 
współwłaściciel dancingu „Adria" w War­
szawie, p. Franciszek Moszkowicz (ze 
Lwowa). Pas w  a „Oazy 4 przekraczają 
700.000 zł.

i i
o zabójstw o szwagra,

Przed sądem przysięgłych w Weis 
(Górna Austrja) rozpoczął się wczoraj pro­
ces przeciwko attache dyplomatycznemu 
londyńskiego poselstwa republiki Gwate­
mala, Manuelowi Godioy, o zbrodnię mor­
derstwa, popełnioną dnia 27 października 
ub. r. na osobie swego szwagra Maks a 
Rejiihardta.

Powodem czynu Go-daya było złe ob- 
cohdzenie się Reinhartłta ze swoją żoną 
3 siostrą Godbya. i

W kilka godzin po zastrzeleniu Rein-

hardta zmarła jego żona, na skutek do­
znanych wzruszeń. Ze strony rządu gwa­
temalskiego przybyło dwóch dyplomatów', 
aby przysłuchiwać się procesowi.

ZGON BUISSONA.
PARYŻ, 17. 2. (PAT). Po krótkiej 

chorobie zmarł w miejscowości Beauvais 
w wieku lat 90 Ferdynand Buisson, pe­
dagog i polityk francuski, były prezes 
Ligi Obrony praw człowieka i obywatela, 
laureat pokojowy nagrody Nobla.

4
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WARSZAWA, 17. lutego, (teł. wł.). 

W tutejszy cli' kołach finansowych krążą 
pogłoski, żc po zakończeniu sesji budże­
towej, ma ustąpić minister skarbu p. Jan

S i  i  je*  lilii.
Z Bombaju donoszą: Na skutek za­

rządzenia władz angielskich, poilcja w 
Bombaju zwróciła się do miss Slade — 
córki admirała angielskiego — sekretarki 
Gamdhiego, któremu stale towarzyszyła w 
czasie jego podróży do Europy — z we­
zwaniem, ażeby w ciągu 24 godzin opu­
ściła'Bombaj. i f  ; .1

Istnieje przypuszczenie, że miss Stadid 
uje zastosuje się do tego wezwania.

i  ton...
Z Łodzi donoszą pod datą 16 b. m.: 

Wczoraj dó przytułku miejskiego przyjęty 
został Marceli Czelicki, były dyrektor o- 
gromnego w swoim czasie oddziału łódz­
kiego Banku dla Handlu i Przemysłu.

Po ogłoszeniu w 1925 r. upadłości 
banku oddział został zlikwidowany. Cze- 
licki pozbawiony środków do życia bory­
kał Się z losem, aż ostatnio zmuszony był 
udać się pod opiekę przytułku dla ubo­
gich.

Z Komitetu
♦ dla spraw bezrobocia.

W dniu 8. b. m. odbyło się w Urzędzie, W o­
jewódzkim posiadania Wydziału Wykonawcze- 
go Woj. Komitetu dla spraw bezrobocia.

Rozpatrywano wyniki działalności Komitetów 
do spraw bezrobocia, po koniec grudnia 1931 r. 
W tym czasie zebrano na terenie wojewódz­
twa w gotówce 214.972 zł., niezależnie od wpły­
wów w naturze, przeważnie w ziemniakach 
zbożu i drzewie.

Stwierdzono, że niektóre źródła dochodowe 
nie dały zadowalających wyników. Na posiedze­
niu tern dokonano dalszego podziału1 z funduszów 
będących w dyspozycji Woje w. Komitetu prze­
znaczając 60.000 zl. dla Lwowa. 20,000 dla Dro­
hobycza i 7.000 dla Przemyśla, zaś dla powiatu 
lwowskiego 500 zł.

Od początku tej akcji l. od dnia 1 lisi. 
1931 r. udzielił Wydział Wykonawczy Woje w. 
Komitetu następujących subwencji:

Miejsk. Kom. 
Powiatowemu

we Lwowie zł. 200.000
w Drohobyczu 150.000

Przemyślu 37.000
Krośnie 21.000
Sanoku 12.000
Rzeszowie 5.000
Lwowie 5.000

Razem zl. 520.000
b) w naturaljach:

110 wagonów ziemniaków.
243 wagonów węgla.

9 wagonów mąki i ^
29 ton cukru.

Na dożywianie dzieci bezrobotnych rodzi­
ców w szkołach powszechnych. zawodowych, 
gimnazjach i seminariach udzielono Kolom ro- 
Gzlcieislom we Lwowie subwencji w cukrzą, 
przeciętnie od 100 do 200 kg., oraz subwencji w 
gotówce w wysokości od 100 do 200 zł., razem w 
kwocie 9.950 zł. Opieka nad dożywianiem dzie­
ci w innych ośrodkach przemysłowych prowa­
dzą w tej same i firmie Komitety powiatowe.

Ze względu na ciężkie położenie ludności 
w okolicach podgórskich nie objętych akcją 
pomocy Komitetów- do spraw bezrobocia, zwró­
cono sie o wyjednanie odpowiednich na ten cel 
funduszów w Ministerstwie Pracy i  Opieki 
Społecznej.

Z są d u .

Podpalacze.
Przed sądem przysięgłych rozpoczął się 

wczoraj proces pięciu młodych parobków, ze 
wsi Zajazd koło Wiszenki, powiat Gródek Jagiel­
loński. oskarżonych o szereg podpaleń. Na 
ławie oskarżonych zasiedli Jarosław Popowicz, 
lat 22 Mikołaj Senycz lat 21. Danko Petryszyn 
lat 19. Paweł Kiściuk lat 20, l Djnytro Bereziuk 
dat 18.

Popowicz. Senycz i Petryszyn, byli już 
sądzeni za podpalenie przez sąd doraźny we 
Lwowie w październiku, wyrokiem którego ska­
zane ich na dożywotnie wiezienie.

W toku śledztwa wyszło na jaw. że nle- 
tylko Senycz l Petryszyn byli podpalaczami, 
podpalali wspólnie z nimi Kościuk i Bereziuk.

Po aresztowaniu całej piątki wyszło na jaw. 
żże w r. 1930, podpalili om stodołę Katza, oraz 
że Popowicz przy udziale Kościuka i Bere- 
ziaka w noOy z 15 na 16 llipca ub. roku podpa­
dli kilka półkopków na szkodę Hryńka Andar- 
jackiego. Pozatem Petryn. oskarżony jest o to, 
że w nocy z 19 na 20 września ub. roku w 
■flhwili. gdy awaj pierwsi oskarżeni podpalali 
zabudowania Katza. z karabinem w ręku stal 
na czatach. *

Wyrok zapadnie dziś. _
Trybunałowi przewodniczy s. Medyński, os­

karża prok. dr. Mlnasowicź: bronią adwokaci 
dr. Hankfewicz. dr. Szewc^uk, dr. Batler, dr. 
Stoekler. i emer. sędzia Mrozowski.

Piłsudski. Następcą p. Jana Piłsudskiego 
miałby być dr. Hełczyński. obecny szef 
kancelarji cywilnej p. Prezydenta.

Książe pan a ulgi podatkowe.
WARSZAWA, 17 lutego (tc-1. wL). 

Dzisiejsza „Gazeta Warszawska**’ donosi 
z Białegostoku:

Jeszcze Sejm nie załatwił zapowie­
dzianego przez rząd projektu ustawy o ul-

Jak p. Nobis stracił walizkę?
Pan Nobis Mizczys'aw mX'szkani£C Sosno­

wca znalazł sie w nrzejeździe we Lwowie. Oczy­
wista. sława Lwowianek, t. j. chciałem rzec. 
piękności Lwowianek. przeniknęła nawet, do po­
nurych i zadymionych okolic Sosnowca.

Wiele o tern nasłuchał się p. Nobls, to też 
poczuwszy grunt lwowski pod nogami. Zapra­
gnął plastyczniej wyczuć piękno powabnych 
spojrzeń cór lwiego grodu.

Okazji, iest aż nadto, to też nim minął ulicę 
Dojazdową l zręcznie prześlizgnął się między 
obiecującymi, „złote interesa** zecerami. ujrzał. 
dwie piekne, jak Wenus „kapłanki1*.

Pan N obls był erotomanem, był entuzjastą 
na punkcie kobiet. Co tu mówić entuzjastą. 
P. N. kochać potrafił W trzech wymiarach, w 
przestrzeni i czasie. zmysłowo- pilatonicznie. c- 
tycznie. eterycznie l czort wje jak pl a cyn leż­
nie. Jak zakochał sie P- Nobls w Owych dwóch 
kapłankach (Jaśków Mar ja Błonie 9a,. i Derkacz 
Michalina. Trauguta 9, rej. prost.. one to były). 
trudno dociec, dość, że dzisiejszy komunikat, 
donosi, że p. Nobisowi ,skradziono wali7ke. z 
różneml rzeczami. Kapłanki sprowadzono na ko- 
missrjat. a kochliwy sosnowiczanin pojechał dó 
domu bez walizki.

Córka pastora, iilroiia n i e m i  - skarana na Miesi.
Nowojorskie dzienniki donoszą, że sąd1 przy­

sięgłych w Phoenix (w Stanieg Arizona) skazał 
jednogłośnie na śmierć 25- letnią Judd. córkę 
pastora metodystów, a żonę lekarza. W dniu 
W dniu 23. lutego ma zostać wykonany wyrok 
śmierci przez powieszenie. Skazana była kró­
lową piękności Arizony i popełniła z premedy­
tacją podwójne morderstwo. Z zazdrości za­
strzeliła dwie swoje przyjaciółki, pokrajała ich 
ciała n a  kawałki, zapakowała dó kufra i nadała 
go do Los Angeles. Ale z kufra przeciekała 
krew-, a gdy pani Judd zgłosiła się na dworcu

po odbiór kufra, została natychmiast areszto­
wana. 1

Podczas całego procesu zachowywała ka­
mienny spokój. Nawet przy ogłoszeniu kary 
śmierci, gay jei rodzice wybuchneli płaczem, 
pozostała meporuszona.

Obrońca próbował wszystkich możliwych do­
wodów jei niepoczytalności, l obłędu. Ale 
psych jątrzy orzekli,, że obwiniona jest w pełni 
odpowiedzialności za zbrodnię.

Jeśli dojdzie do egzekucji, to byłaby to 'pier­
wsza kobieta powieszona w Stanie Arizona.

Ułaskawiona wilczyca zagryzła na śmierć dziecko
Właściciele folwarku Wołynie pod Siedlca­

mi małżonkowie Nowelscy. mieli ułaskawioną 
wilczyce którą trzymali j?a uwięzi, .lecz w nie- 
zamknietem pomieszczeniu. Pewnego dnia wil­
czyca zerwała sie z łańcucha i zagryzła na 
śmierć 4- letniego Stanisława Gąska prowadzo­
nego za rękę przez matkę.

Sąd w Siedlcach pociągnął do odpowiedzial­
ności małżonków Nowelskich. za niezachowanie

należytej ustrożnoścr przytrzymania1*" dzik;ego 
zwierzęcia r sKazaf panią Noweiską na ś^eść 
miesięcy twierdzy. Nowelskiego zaś uniewinnił, 
gdyż wilczyca nie była, ftefep własnością nie miał 
wlec obowiązku jei strzeżenia.

Wczoraj sąd’ apelacyjny W Warszawie uznał 
v\" zasadzie słuszność werdyktu I. instancji zmie­
nił tylko wymiar kary. zmniejszając ją do trzech 
miesięcy twierdzy.

W nocy z dnia 15. na 16. bm. dokonano zu­
chwałego włamania, dó Spółdzielni Urzędników 
Skarbowych (pi. Cło wy). Włamywacze po wycię­
ciu zamków w roletach dobranymi kluczami do­
stali sie do spółdzielni skąd skradli prawie 
wszystkie zapasy wyrobów totoniowych. znaczki 
pocztowe, oraz ;przybory dó pisania.

Nikogo z przechodniów* nie uderzało otwar­
cie w tak wczesnych godzinach spółdzielni, do­

piero gdy rankiem 16. b. m. nadeszła 
Frączkćwna Janina, skonstatowano, że do sklepu 
dokonano włamania. Szkoda dotychczas jeszcze 
me została ustalona, i ' , '

O zuchwałości włamywaczy świadczy fakt. 
że spółdzielnia znajduje się w śródmieściu i na 
skrzyżowaniu dwóch poważnych arteryj komuni­
kacyjnych.

Omijajcie park Kościuszki.
Kto jest taki mocny i odważy się przejść 

ogrodem Kościuszki w nocy.
Nie mówię tu o pannach z t. zw. dobrego 

domu. którym mamusie stanowczo zakazuR 
przechodzenia przez ten ogród, z powodów, aby 
się n le zgorszyły.

Mówię o ludziach, których już nic zgorszyć 
me może. ale którzy mają jeszcze coś do stra­
cenia. oczywista mam na myśli „forsę**.

P„ Mar ja Bałczuk (Pijarów 33). szła wczo­

raj ogrodem Kościuszki około godziny 6-tei wie­
czorem. Nawet ja, urodzony tchórz, poszedłbym 
o tej porze ogrodem Kościuszki, zwłaszcza głó­
wna aleją, ale nie szedłbym mając w rękach 
torebkę ze 150 zł.

Widocznie nie wiedziała o tern p. B.. gdyż 
idąc wspomnianego dniia i o Wspomnianej porze 
została napadnięta przez jakiegoś biwakujące­
go tam opryszka, który wyrwał ‘jlei z rąk torebkę 
ze 150 zl., l dokumentami. poczem zbiegł.

W z w ie r c ie d łe  d n ia .

G dy brak  d ach u  nad g ło w ą
W Warszawie, w domach noclego­

wych. nocowało w styczniu przeciętnie po 
l463 iosób dziennie. Za nocleg płaci się 
po 5 gr. dziennie. Dużo ponadto bezdom­
nych przepędza noce gd/ieś pod murcm 
na 'dworcach kolejowych lito pod mostami.

Ktoś litościwy zwrócił się do dyrekcji 
kolejowej o udzielenie Dtewnej ilości wago­
nów kolejowych, celem ustawienia ich na 
terdnic schronisk dla 'bez-omnych na Żo­
liborzu.

Władze kolejowe zgodziły się na to 
i poleciły przystosować kilkanaście wago­
nów do celów mieszkaniowych. Czemuż 
zresztą miałyby się nie zgodzić, skoro ty­
siące wagonów wobec bardzo nikłego ru­
chu kolejowego stoi bez zynnie ?

Jedno z pism warszawskich zamiesz 
cza następujący obrazek z zyc a bezdom­
nych.

Jeden z posterunkowych. pełniący 
służbę ma iplacu Napoleona zauważył w no­
cy pod parkanem oryginalną grupę.

' Przy tłumoku z rzeczami stał !2-letni 
chłopczyk, trzymając za rękę 4-letnią dzie­
wczynkę. Mimo trzaskającego mrozu dzie­
ci ubrane były zupełnie lekko.

— Co wy tu robicie zapytał poste­
runkowy.

— Czekamy na tatusi- 1 mamusię — 
odpowiedział chłopak.

— A gdzie tatuś ?
Poszedł po resztę rzeczy...

— Acha, to wy sjc pewnie przepro­

wadzacie — zauważył policjant.
— ,A tak.
Posterunkowy ukrył się w sąsiedniej 

bramie » obserwował dzieci
Po kilkunastu minutach nadeszli ro­

dzice jazieG. Ojciec miał' n:a piecach żelazne! 
składanę łóżko, a matka dźwigała pod pa­
chą żeiazmy piecyk.

— No, Mamuś, chodź, -  oi lezwał się 
mężczyzna, podnoszą tłumok.

Cała rodzina skierowała się w stronę 
ul. Szpitalnej. Posterunkowy wysunął się 
z  'bramy i ruszył niepostrzeżóny za nimi.

Doszedłszy idó drewnianego dom ku, — 
wystawionego ;na środku piacu Napoleona 
jako reklama jednego z polskich filmów, 
mężczyzna postawił tłumok na chodńiku 
i oświadczył :

— To tu... Jesteśmy na miejscu...
W tej chwili podszedł do niego poste­

runkowy, pytając, co zamierza uczynić.
— Chcę się tu wprowadzić — usłyszał 

prostą odpowiedź. — Ten domek stoi pu­
sty, a ja nic mam z dziećmi gożie miesz­
kać...

Nazywa się Józef Zawiślak. Przed kil­
kunastu tygodniami wyeksmitowano go 
z mieszkania. Od tego czasu tułał się po 
schodach, po bramach, az wreszcie znalazł 
schronienie pod wialddktcm mostu Ponia­
towskiego. Ale tam zimno; mroźny wiatr, 
wiejący od Wisły przejmu.ę chłodem do 
szpiku kości. To też uznał, żv gdy ten db- 
mek stoi pustką, on ma prawo zająć go, 
abv ochronić swoje dzieci oa1 mrozu.

gach podatkowych, jeszcze nie zakończoną 
jest akcja zbiorcza podatków w naturze! 
Ale już są tacy szczęśliwi, ktrzy wzięli 
z góry zadatek na... przyszłe ustawy.

Właścicielem Dojlid jest książę Jerzy 
Lubomirski, syn Andrzeja z Przeworska, 
posła B. BL, i szwagier ks. E. Sapiehy. — 
Książę Jerzy winien iest około 3 mifj. 
zł. podatków. Na wniesione pismo otrzy­
mał on odpowiedź II urzędu skarbowego 
w Białymstoku z 31 grudnia 1931 L. 74.98 
(księga ibiercza Nr. 3.428) umorzeńie na­
stępujących sum:

18.739 zł. 20 gr. 
44.812 zl. 80 gr. 
701.410 zł. 93 gr. 
28.056 zł. 20 gr. 

Razem — 793.019 zł. 13 g r .! 
Pozostałe zaległości: 
za rok 1927 — 68.739 zł. 
za rok 192 8— 1,419.003 zł. 
za rok 1929 — 199.651 zł. 80 gr. 
Razem 1,687.393 zł. 80 gr. •
P. Jerzy Lubomirski czeka obecnie 

na zapowiedzianą ustawę, aby się indywi­
dualnie ułożyć z resztą zaległości za lata 
1927—1929 i oczywiście za dalsze dwa 
lata.

za rok 1926 — 
za rok 1927 -  
za rok 1928 -  
za rok 1929 -

KAWA » RIEDLA
Podziękow anie.

Niniejszem składam najserdeczniejsze 
podziękowanie WPanu Wiceprezydentowi 
Chiajesowi, Zespołowi Art. dramatu i pra­
cownikom technicz. teatrów miejskich za 
pomoc i współczucie okazane mi w mojem 
nieszczęściu. —- Również dziękuję Miejsk. 
Zakł. Pogrzebowemu za bezinteresowne 
u rządzeńje pogrzebu.

Szymon Zubel.

Przewożenie lipie tramwajami.
1) Każdy pasażer może za opłatą pr7e wozić 

wozach tramwajowych w miarę wolnego mieis-cn 
jeden ręczny bagaż, jednak tylko takiej wiel­
kości. ażeby mógł zmieścić się pod ławkę. Wy­
miar bagażu na długość nie może być większym, 
niż podwójna szerokość ławki.

Cd opłaty biletu wolny jest bagaż, nie prze­
kraczający w żadnym kierunku szerokości ławki 
o ile jest umieszczony pod ławką, lub o ile 
przez cały czas jazdy jest trzymany w rękach 
podróżnego. Nie podlegają opłacie przybory 
szkolne oraz matę instrumenty muzyczne, 
(skrzypce, mandoliny i t. pi.) o ile są przez 
cały czas jazdy trzymane w sposób, nie zawadza­
jący współ jadącym.

3) Od opłaty biletu są również wolne Przy­
bory sportowe jak narty, kije hokejowe, a po­
nadto łaty i kije miernicze, z tern jednak, że 
mają być trzymane przez pasażera w rękach i 
tylko n a  pomostach wozów.

4) Miejska Kolei Elektryczna, jak również 
służba ruchu MKE. w żadnym wypadku nie od­
powiadają za uszkodzenie lub stratę pakunku.

5) Osoby uchylające się pod jakimkolwiek - 
bądź pozorem od uiszczenia opłaty za przewo­
żony .pakunek podręczny, płacą grzywnę w 
wysokości ceny 4 biletów normalnych.

Inż. Karo/ Barwica.

Program radiowy
CZWARTEK, 18. lutego, 

gram u na dzień nast.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. „Organizacja gospodarstw folwarcznych**

wygi. p. St. Chy Miński. *,
12.35. Koncert szkolny z Filharmonii warsz. 

zorganizowany przez Wytiz. Ośw. i Kult. m. 
st. Warszawy wespół z Polskiem Radjo. 
Wykonawcy: orkiestra filharmomczna pod 
d.yr. Józefa Czimińskiego. Benedykt Górecki 
(fagot). Aleksander Michałowski (bas) i 
L. Urstein (akomp.) Słowo wstępne wygi. p. 
Karol Hławiczka.

15.00. Płyta gramofonowa.
15.05. Komunikat gospodarczy oraz giełda pień.
15.15. Komunikat LOPP.
15.25. Koncert z płyt gramofonowych.
15.50. Program dla dzieci: a) Wesoły fejleton 

„Skarżypyta bez kopyta1*.
16.05. Płyty gramofonowe.
16.20. Lekcja jeżyka francuskiego.
16.40. Słuchowisko dla dzieci starszych. „Pod 

obce nieno“ .
17.10. „Jak długo żyją zwierzęta** wygi. dr. M. 

Gieysztor.
17.35. Koncert popołudniowy. Wykonawcy pp. : 

Jadwiga Lewiecka (sopr.) Olga Lewicka 
(fortepian), Leszek Reyhan (tenor)) i T. 
Seredyńskl (akomp.)

18.50. Rozmaitości l odczytanie programu na 
dzień następny.

19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp. b. 
omówi inż. W. Tarkowski.

19.25. „O dwóch katastrofach biblioteki waiy- 
kańskiej** wygł. prof. B. Liwoczyński.

19.40. Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Fejleton p. t . : „Polskie rodzeństwo

Szwejka** — wygł. p. Cezary Jelienta.
20.15. Muzyka lekka. Wykonawcy: orkiestra P. 

R. pod dyr. Stanisława Nawrota, Mara Gn- 
brielli (sopr.) i Ludwik Urstein (akomp.)

21.10. Doti. do pras. dzień, radjowego.
21.15. Słuchowisko z Wilna: „Dies irae**.
22.00. I- część rew ji z Morskiego Oka.
23.15. Komunikat meteorologiczny.
23.20. Muzyka taneczna z teatru „Bugulelu** we 

Lwowie.
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K ronika.
Lwów, 17 lutego 1932

TEATR WIELKI:
Środa o 7.30 „Rigolełto".
Czwartek o 4 „Sen nocy letniej". 
Czwartek o 8 „Sen nocy letniej". 
Piątek o 8 „Sen nocy letniej".
Sobota o 4 „Sen nocy letniej".
Sobota o 8 „Sen nocy letniej".
Niedziela o 4 „Wilki w nocy".
Niedziela o 8 „Sen nocy letniej".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa o 8 „Święty płomień".
Czwartek o 8 „Święty płomień".
Piątek o 8 „Święty płomień".
Sobota o 8 „Święty płomień".
Niedziela o 4 „Roxy".
Niedziela o 8 „Święty płomień".

„WESOŁA BUDA" (Ossolińskich 8.)
Środa <:• godz. 8-mej wiec z. „Ludy. marsz 

cło Bu d i".
Czwartek o g. 8-mej wiecz. „Ludy. -mars2 

do budy".

POLSKIE TOW. MUZYCZNE.
Czwartek. 18. lutego; Koncert symfoniczny

— Program: I. Strawiński: Psalm symfoniczny
— A. Honegger: Król Dawid.

NAGŁY SKON. Wczoraj przy ul. Bema 1. 8. 
w, sklepie z nabiałem. Berty Mar teł, zmarł na­
głe Tomasz Woźniakiewicz. funkc. poczt. zam. 
ul. Bema 29. Przybyły lekarz dzielnicowy dr. 
Schenker. nie stwierdziwszy przyczyny śmierci, 
poleci! zwłoki odstawić do Instytutu medycyny 
sądowej. *

KRADZIEŻE. Dnia 16. hm. doniosła poi. 
Preisner Mirosława, zam. ul. Leona Sapiehy 73
0 kradzieży z mieszkania dwóch książeczek Gal. 
Kasy Oszczędności na kwotę 310 zł., portfelu z 
gotówka 105 zł. i obrączki złotej.

ARESZTOWANO: Kowalekównę Helenę, 
bez m. zam. za kradzież na szkodę Apolonii N a - 
rat. zam. Piłsudskiego '23.

Jana Kaczmarkiewicza. zam. ul. Hermana 
28. za włamanie dó sklepu z wędlinami Nazar- 
czuka Dominika, przy ul. Pełczyńskiej 15. 

Luczeczka Eugeniusza, lat 21, bez zajęcia
1 miejsca zam. za kradzież pary bucików na
szkodę Wasyla Maćkowskiego zam. ul. Wro­
nowskich 2. *

Niweczkę Mikołaja lat 30. zam. w Zniesie­
niu jako podejrzanego o kradzież 2 włamaniem.

Rutilj Marje. bez miejsca zam. jako poszu­
kiwaną przez poi..

Hybke Stanisława, zam. Żółkiewska 14, za 
gwałt publiczny dokonany na osobie Kopeć Ka­
tarzyny zam. Stary Rynek 13.

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 17. lutego (tel. wł.). 

Dziś w obrotach prywatnych kurs dolara
wynosi 8.88.

m y l i l i  jask io i mmU.
Blady strach padł wczoraj na wszystkich 

lwowskich białników.
Oto urząd śledczy rozpoczął na wielką 

skale, walkę z rozwielmożnionem paserstwem.
Wczoraj mianowicie przeprowadzono rewi­

zje w mieszkaniu Schmila Mozesa, Słoneczna 
59. popularnego blatnika dzielnicy III. i oko­
licy. Zakwestionowaną została większa ilość u* 
brań męskich i damskich, które prawdopodo­
bnie pochodzą z kradzieży.

Z sa li  k o n ce rto w e j.
S k rzy p ek  Prihoda.

P. Prihoda przyszedł tym razem 2 wielce 
|K>ważnym programem w pierwszej połowie kon­
certu. Trzecia z rzędu sonata Brahmsa, w d-molł 
wykazuje szersze formy l patetyczny, zasadni­
czy charakter. Koroną całej sonaty jest część 
diruga. (adagio), z szeroko rozpiętą, kantyleną 
na strunie czwartej. P. Prihoda wykazał dużt 
zgłębienia treści duchowej l trafnego poczucia 
Brahmsowego stylu, co korzystnie świadczy o 
nieustające! pracy nad opanowaniem muzyki po- 
ważnej. W drugie i połowie koncertu nie brakło 
produkcyj brawurowych jak Sarasate i inne, i 
tu p. Prihoda jak zawsze, stanął na najwyższym 
szczeblu wirtuozostw-a i finezji brawurowej, w 
czerń trudno mu dorównać, a prześcignąć, to 
już wprost niemożliwe. P. Prihoda. tó praw­
dziwa indywidualność artystyczno- wirtuozowska 
która zawsze musi porwać słuchaczy.

Grd.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Dwa serca bija w takt walca".

CASINO Trader Horn W. S. Van Dyke‘a.
CHIMERA: „Księżna Taratanowa".
GRAŻYNA: „Kwiat Algieru".
KOPERNIK: „Czwórka piechurów" (Na­

jeźdźcy).
LEW: „Dwa serca biją w takt walca".
LUNA: „Baśń miłości" oraz „Biali 

Indianie".
MARYSIEŃKA: „Czwórka piechurów" (Na­

jeźdźcy).
MIRAŻ: „Strzela Erosa".
OAZA: „Trzy siostry" oraz „Wyspa zatopio­

nych serc".
PAŁACE: „W mrokach wielkiego miasta".
PAN: Ramon Novarro. „Sewilla, miasto mi­

łości".
PASAŻ: „Maciste w piekle" oraz ..Romans 

Ukażmy Opolskiej".
PROMIEŃ: „Dusze w niewoli" w gł. roli 

Batycka i Solski.
SŁOŃCE: „Biały murzyn" oraz „Władca 

przestworza".
STYLOWY: „Kajdany namiętności" oraz 

„Napowietrzni piraci".
UCIECHA: Harry Peel „Sześć tygodni wśródeanfłsaów".

Klub erotomanów™- Tajemnica łazienki. Orgje przy dźwiękach gramofonu.
Wczoraj podaliśmy lakoniczną wiadomość, 

o samobójstwie 21- letnie! A. Kardaszównej, 
(służącej), która w poniedziałek wieczorem, po­
wiesiła się na ręczniku w łazience dra. Par- 
nesa przy ul. Sykstuskiej 56 a).

Klub, o  k tó ry m  n ik t n ie  
w ied z ia ł.

Samobójstwo Kardaszównei dało powód, do 
całej serjl plotek,, potworność brzmienia któ­
rych jest nie do pomyślenia.

Niewątpliwie śledztwo prowadzone przez sa­
nitarną brygadę wyjaśni cały szereg niedomó­
wień i całkowicie zlikwiduje to gniazdo ohydy 
o które ero wykryciu zadecydowała śmierć 21- 
letniej dziewczyny.

Jak głosi fama w mieszkaniu dr..Parnesa 
od z góra 2 lat mieścił się. klub. Członkami 
klubu byli urzędnicy x studencie medycyny, poli­
techniki. oficerowie '•muzycy l t. d.

Do klubu przychodziły w odwiedziny panien­
ki lekkich obyczajów, które z c2asem stawały 
sip stałem i pensjonarkami domu dr. P.

Z dotychczasowego przebiegu dochodzeń 
wynika że Kardaszówna. która od listopada ub. 
reku pozostawała bez zajecia. w poniedziałek 
przybyła do mieszkania dra Parnasu, gdzie za­
stała liczne towarzystwo. Kardaszówna wzięła 
udział w zabawie1, l przez cały czas była usposo­
biona wesoło, niczem nie zdradzając się, ja­
koby miała zamiar popełnić samobójstwo. W 
czasie zabawy nagrywała płyty na gramofonie 
oraz telefonowała do jakiegoś Romka, którego 
jednak nie zastała iw mieszkaniu.

Około godziny 8-mej weszła do łazienki. 0- 
becna gospodyni dra Parnasa, chciała pójść z 
nią razem mówiąc do niej:

Wolne posady i
W tei rubryce zamieszczać będziemy

wszelkie ogłoszenia o wolnych miejscach
pracy.

PRACOWNICY UMYSŁOWI.
Wolne zawody:

Magister farmacji potrzebny. Wiadomość: 
Apteka w Borku, pow. Koźmiński. — 
(Wlkpl.).

Siły biurowe:
Biuralistka-maszynistka katoliczka potrze­

bna: Wiadomość: Lwów, ul. Svkstuska 
52, II p.

Maszynistka za kaucją 700 zi. potrzebna. 
Wiadomość: Lwów, sklep Justa — Zy- 
blikiewieża 4.

Maszynistka potrzebna. Wiadomość: Po­
znań, Mylna 18 — Zielińska.

StenotypisTka potrzebna. Wiadomość: Po­
znań — Fiedler — Długa 11.

Biurowa z znajomością książkowości po­
trzebna. Wiadomość: Poznań — Hurto­
wnia Szkła — Jezuicka 10.

Biurowa potrzebna. Wiadomość: Warsza­
wa, Chmielna 23 m. 6.

Kancelista potrzebny za pożyczkę. Wiado­
mość: Warszawa, Nowy Świat 37, Kasa.

Kasjer z gotówką 4.000 zł. potrzebny. — 
Wiadomość: Warszawa, Aleje Jerozolim­
skie 41 — Pensjonat pokoi 1.

Kierownik do samodzielnego prowadzenia 
fabryki potrzebny. Wiadomość: Warsza­
wa, Sienina 75 m. 20.

Inkasent za kaucją potrzebny. Wiadomość: 
Warszawa, Nowy Świat 37, Kasa.

Niemka iza konwersację otrzyma pokój1 z u- 
trzymaniem. Wiadomość: Poznań — S i­
łacz, Podolska 27.

Akwizytorzy, zastępcy i t. d .:
Akwizytorzy potrzebni. — Wiadomość: 

Lwów, Sykstuska 52, II p.
Akwizytorzy do reklamowania artykułu 

spożywczego potrzebni. — Wiadomość: 
Lwów — Biuro dżiennników — Koperni­
ka 12;

Zastępcy bankowi potrzebni. Wiadomość: 
Kraków — „Ruch“ — ul. Szczepańska 
Dla „Bamk“ .

Zastępcy ba terenie całej Polski potrzebni. 
W iadomośćKraków, Lubicz 9 — Spół­
dzielnia Kredytowa.

Agenci potrzebni. WiadomośćMysłowice, 
Dom Handlowy Prokopski, Rynek 14.

Agenci-drogerzyśti potrzebni. — Wiado­
mość: B. Tabański — Warszawa, Chło- 
dba 43.

Przedstawiciele na kilka powiatów poznań­
skich potrzebni. WiadomośćPoznań, ul. 
Poznańska 31 a, wysoki parter.

Przedstawiciele potrzebni — Wiadomość 
Warszawa, Królewska 29 a m. 2.

Akwizytorzy: branży spożywczej potrzebni. 
Wiadomość: Warszawa. Kacza 7, dozor­
ca.

Akwizytorzy (ki) do rozprzedaży komple­
tów aluminiowych i platerów. Wiadó- 
mość: Biuro Pietraszek, Warszawa, ul. 
Marszałkowska 115.

„Franiu, ja pójdę z tobą otwórz dr2wj".
Na to otrzymała odpowiedź, że zaraz ją wpu­

ści tylko przypudruje-się.
Gospodyni odeszła i za chwilę zapomniała 

o tern. że Kardaszówna została w łazience. Tak 
minęło półtorej godziny, aż dopiero około go­
dziny 9.30. gospodyni przypomniała sobie, że 
Kardaszównej niema i chciała weiść do ła­
zienki, Zastała drzwi zamknięte l dopiero przez 
szybę nad drzwiami zauważyła ;ją wiszącą i 
wszczęła alarm.

N oce p o z a  d o m em .
W liście do siostry, denatka prosi o prze­

baczenie jej. z powodu awantury, którą wczo­
raj rano urządziła siosłrze. Mianowicie denat­
ka. będąc bez zajęcia, mieszkała u siostry, ale 
często noce spędzała poza domem.

W niedziele też wróciła dopiero o godz. 
9-tej rano l spotkała się z wyrzutami siostry.

Następnie jeden z listów napisała do swe­
go znajomego Romka, oraz list do dr. Parnesa.

„B yłam  inną, a  inną  te r a z  
je s te m " .

W liście tym pisze:
„Zrobiłam to przez Pana. a pan powinien 

Wiedzieć dlaczego. Jak przyszłam do pana dok­
tora. to byłam inna, a inną jestem, teraz. Pienią­
dze które pan ml jest winien proszę oddać sio­
strze. a teraz życ2ę Panu wesołej zabawy, — 
Frania".

Jak domyśleć się trzeba, Kardaszówna padła 
ofiarą wybryków „Klubu". Nie wiedziała nawet 
jak straszne! choroby się nabawiło.

Potem... Potem straciła posadę u dr. P .

miejsca pracy.
ZAWODY WYKWALIFIKOWANE:

Mechamk-kierownik do fabryki gilz potrze­
bny. Wiadomość: Lwów — Skrytka po­
cztowa — 282.

Rządica Idlo folwarku potrzebny. — Wia­
domość: Poznań — Ryb a ki 7 m. 6. 

Zegarmistrz pewny w damskich zegar­
kach potrzebny. Wiadomość: Poznań — 
Chwalikowski, ul. św. Marcina 40. 

Kucharz samotny potrzebny. Wiadomość: 
Warszawa, Boduena 4 m. 3. 

Szofer-stahgret potrzebny. Wiadomość: 
Warszawa, Marszałkowska 35 rn. 5. 

Szofer-lokaj potrzebny. Wiadomość: War­
szawa — Pogotowie — Marszałkowska 
77.

Szofer-służący potrzebny. Wiadomość: Za 
rząd dóbr Przystań, poczta Nowa Wieś 
koło Ostrołęki.

Szofer do taksówki notrzeony. Wiado­
mość : Warszawa, Kopernika 34 m. 44. 

Hafciarki potrzebne. Wiadomość: Warsza­
wa Flambaum — Nalewki 24. 

Gorseciarka potrzebna. Wiadomość: War­
szawa, Hoża 37 m. 14.

Krawcowa potrzebna. Wiadomość: War­
szawa, Karmelicka 15 m. 22.

Bieliźniarka potrzebna. Wiadomość: War­
szawa, Wilcza 13 m. 22.

Krawcowa potrzebna. Wiadomość: War­
szawa, Hortensji 3 m. 28.

Krawczym-praktykantka potrzebna. Wia­
domość Warszawa, Nowolipki 14 m. 12. 

Krawczy ni-p ra kty kantka potrzebna. Wia 
dom ość: Warszawa, Bednarska 17 m. 25 

Dozorca-magazynier z kaucją potrzebny 
Wiadomość: Warszawa, Złota 24 m. 30. 

Prasowaczka do pralni potrzebna. Wiado­
mość : Warszawa, Ogrodowa 51, pralnia. 

Fryzjerka potrzebna. Wiadomość: Poznań, 
AJejc Marcinkowskiego 15.

Fryzjerka potrzebna. Wiadomość: Poznań, 
Matejki, 39, III p. m. 12.

Fryzjer damski potrzebny. Wiadomość: 
F-ma WL Krzyżanowski, Warszawa, ul. 
Wierzbowa 6.

Fryzjerski pomocnik potrzebny. Wiado­
mość : Poznań, ul. św. Marcina 16. 1

Ekspedientka tió sklepu konfekcyjnego po­
trzebna. — Wiadomość: Warszawa, ul. 
Bracka 10 — F-ma Skwara. 

Ekspedientka id'o sklepu galanteryjnego po­
trzebna. — Wiadomość: Warszawa, ni. 
Nowogrodzka 29.

Ekspedientka Idb konfekcji damskiej po­
trzebna. — Wiadómoś'- Warszawa, Hor 
ten&ji 3 m. 28.

Ekspedientka-rze zniczka potrzebna. Wia­
domość: Poznań — Skład masarski — 
Marszałka Focha 189,

Panna do 3-letniego chłopczyka potrze­
bna. Wiadomość: Warszawa, Śliska 24 
m. 7.

,W ychowawczyni-kresowianka poszukiwań a 
Wiadomość: Poznań, Ryba ki 7 m. 6.

Dalszy wykaz wolnych posad w na­
stępnym numerze.

i zaczęła się staczać coraz niżej i niżej. Ze­
tknąwszy się z okrutną rzeczywistością, ze­
tknąwszy się, z ohydą ulicy, młoda dziewczyna 
wprost na oczach moralnych sprawców swego 
upadku przecieian ić swego młodego życia.

fSa pokrycie s tra t  
z  pow odu  k o n fisk a t

To w. Lebiedzki. Chodorów zł. 5.—, Nowak 
Wilhelm zł. 2—. T. Dr. zł. 10.—, zebrane na 
Zgromadzeniu w „Pracy" zl. 4.—. Z w. Prac. 
Gm. Sekcja Zakł. czyszczenia miasta, zebrane
20. — zł

Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­
stracja „Dziennika Ludowego" ul. Sykstuska)
21. II. p.

O G Ł O S Z E N I A
Wkładki
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I SŁUP 3f odlewu
g i p s o w e g o ,  oraz wszelkie protezy i aparaty 
ortopedyczne wykonuje w cenach najniższych 
wykonuje także na asygn. Kasy Chorych 

Z ak ład  m ech an .-o rto p ed y czn y
O T T O N A  L I N K A

ul. Łyczakowska 19 oficyny

Z A P R O S Z E N IE
członków dla Kasy oszczędności i wzajem­
nych wyposażeń „Dobrobyt" Spółdzielni z 
ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie'#

na drugie Walne Zgromadzenie
członków, które odbędzie się dnia 29. lu­
tego 1932 r. o godz. 3-ej popoł. w lokalu 
Spółdzielni z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Likwidacja Spółdzielni, 2) 
Wybór likwidatora, 3) Wnioski członków.

ZARZĄD.

„ELEKTROBŁYSK" Lwów, Skarbkowska 4, na­
przeciw kina ,,Lew“ to jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap* oraz natnewszycli 
robót filetowych. R. HAFTKA, ul, Kopernika
17. I. p. tel. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zi. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 760

WAŻNE dla miłośników i posiadaczy gramofo­
nów. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż Dłyt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów, plac Strzelecki 12 a. (róg 
ul. Grodzickich) Telefon 13-33. Na zabawy i 
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
1 płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do naprawy. 34

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się. że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

PRACOWNIA OBUWIA JAN MUSZYŃSKI* Lwów 
ul. Bernardyńska 3. lub Wałowa 23, wyko­
nuje wszelkie obuwie sportowe, luksusowe, 
spacerowe, jakoteż warstat roperacyjny p<> 
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce i ka­
losze. 60.—

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy 
damskie —.70 gr.. obcasy mąskie zł. 1.50, 
zelówki i obcasy damskie zł. 3.20, zellówki 
l obcasy meskie zł. 4.90. Półbuciki męskie od 
zł. 22.—. Półbuciki damskie od zł. 19.—, wy­
konują pracownie B. KIEDA. Lwów, ul. Tu­
recka 1, boczna Pełczyńskiej i Grochow­
ska 49. 53

R Ó Ż N E

PRALNIA, LEGJONÓW 37. Wspaniale wyprany 
kołnierzyk 18 gr.. pół sztywny 15 gr. Ubranie 
chemicznie czyszczone / l. 6.—, Kostjum zł. 
6.— l t. p. poleca: PRALNIA. LWÓW, LE­
GJONÓW 37. 54

A G E N C I

PRZEDSTAWICIELKI do artykułów damskich 
na Lwów l prowincję za małą kaucją poszu­

kiwane. Zgłoszenia: „Wisła" Łokietka 1. 4 a.

Odjp. red.: Julian RycMewskł. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. iWydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-311.


